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SOSNOWIEC, dnia 22 lipea 41984 roku. 


Jednajcie prenumeratorów 
prasy katolickiej, 


Porządek nabożeństw 


w Kościele Parafjalnym 
W nieb. Najśw. Marji Panny. 


Niedziela ÍX po Ziel. Świątkach — 22 lipca br 


g. 6. Prymarja z nauką — ks Mgr. J 
Brodzińsk:. 

g. B Msza Św. z nauką dla wszystkich 
Stowarzyszeń — ks Kan T Jankowski. 

g. 10. Suma -- ks. Kan. T. Jankow- 
Ski, kazanie — ks Mgr. J. Brodziński. 

%. 16. Nieszpory — ks. Mgr J. Bro- 
diński, 

Dyżury pełni obecnie ks, Mgr. J, Bro- 
dziński. 


Kalendarzyk Zebrań. 
(Dom Katolicki). 


_ Niedziela 23 lipoa b. r. g. 11,15 Walne 
„M. K., g. 15,80 Walne S.M: P Ż.,g. 17 
alne 5 N, K, g. 17 Walne S. M. P. M. 
_ Wtorek 24 lipoa b. r. g. 19,15 Zarząd K. 
5. M Ż, 

Środa 25 lipoa b. r. g. 18 Bibijoteka P. 
A. K,g. 19,80 Dyżur K S. K. 

Ozwartok 26 lipca b. r. g. 19 Wykład 
w K. S. M. 


Niedziela 29 lipca b. r. 11,15 NI Zakon 
w. Dominika, g. 17 Rada Ż. R 


OD KEDAKCJI. 


Zwracamy się do Sz. Abonentów z 
serdeczną prośbą, by byli łaskawi m żli- 
wie za każdym razem wpłacać 10 gr. za 
gazetkę, gdyż kovlporterzy muszą często 
ze swoich lunduszów pokrywać zaległe 
opłaty, bowiem w myśl umowy z naszą 

dministracją obowiązani są opłacić ga- 
zety pobrane, nogą jedynie zwrócić ga- 
zety niesprzedane. — A niektórzy z nich 
W Krytycznych warunkach materjalnych 
SIĘ znajdują i z trudem wielkim przycho- 
zi im opłącać zakredytowane egzeinpla- 
rze „Niedzieli“. 10 groszy na tydzień, 
10 naprawdę mały wydatek, więc bardzo 
Orąco prosiiny o niezaleganie z opłatami 
U naszych kolporterów. 


Plerwszorządny Zakład Pogrzebowy 
>). RĄCZAA' 


ŚBINQOWIEO, Prez Mościckiego 13. Tol. 8-38. 


Załatwia pogrzeby solidnie i po 
cenach najniższych. 


Drodzy w Chrystusie Panu 
Paraljanie. 


Na niedzielę IX po Świątkach 
(22 lipca). 


W Łwangelji z ubiegłej niedzieli 
wzywał Zbawiciel, by każdy roztro- 
pnie 1 umiejętnie korzystał z darow 
bożych. Dzisiaj za$ upomina i prze- 
Strzega, by „nikt łask Boskich nie 
nadużywał i ich nie marnował. 

Każdemu człowiekowi bez wy- 
jatku daje, a raczej oiiaruje Pan Bóg 
tyle łask, He muyędo zbawienia po- 
trzeba, I i „Sięotem wszyscy 
na Sądzie Bożym mikogo jednak do 
przyjęcia ‘icn niefdzmusza! Szczęśli- 
wy, Kto z łask korzysta 1 z niemi 
współpracuje, „kto poznał czas na- 
wiedzenia swego“. 

Poznali go ı zrozumieli, głos łaski 
Bożej inieszkańcy miasta Niniwy, 
gdy prorok Jonasz wzywał ich do 
pokuty. Nawrócihi się, a Pan Bóg 
im karę darował, Poznała go Marija 
Magdalena i, z jawnogrzesznicy stała 
się św pokutnicą. Poznał św. Piotr 
apostoł, gdy P. Jezus w podwórcu 
arcykapłana rzewnie nań spojrzał, 
poznał 1 Paweł św, gdy w drodze 
do Damaszku usłyszał słowa: „Szawle, 
czemu mnie prześladujesz?* 

Poznał wreszcie choć w ostatniej 
chwili 1 łotr na krzyżu i razem z Je- 
zusem poszedł do raju. Poznały 
i zrozuiniały mieprzeliczone rzesze 
tych, ktorzy już są w niebie i bez 
ustanku dziękują Bogu, że usłuchali 
natchnienia łaski. 


Bierz zatem z nich przykład, 
Dziś jeszcze stoi Jezus u drzwi serca 
twego, jak stał u brain miasta św. 
i puka, — może także poraz ostatni. 
Nie zamykaj inu serca swego, nie 
odpychaj, nie pozwól, by i nad tubą 
musiał płakac, jak płakał nad zaśle- 
pieniem Jerozolimy, Biada temu, któ- 
ry pozostanie głuchym na głos łaski 
Bożej i ją odrzuci. Sam sobie winę 
przypisać musi. Kto nie chce słuchać, 
musi cierpieć, 

Tak postąpili sobie ludzie za 
czasów Noego, który budując z roz- 
kazu Bożego korab, mawoływał 
ziomków swych do poprawy życia. 


wn 


DODATEK PARAFJALNY 


do TYGODNIKA „NIEDZIELA” 
Paratja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. 


Apostałom tądź, 
nietylko czytelnikiem. 


Daremnie niestety — za karę wy- 
gładził ich Pan Bóg potopem. Od- 
wróciła się Jerozolima od Zbawiciela, 
za to nie pozostał z niej kamień na 
kamieniu, a lud żydowski bez włas- 
nej ojczyzny jest po dziś dzień tu- 
łaczem wśród narodów. Nie chciał 
zrozumieć Judasz przestróg Jezusa 
w wieczerniku i miłościwych słów 
Jego w Ogrójcu, i skończył śmiercią 
samobójcy. Nie korzystali z danych 
im łask ci wszyscy, którzy już są 
w piekle. Dzisiaj żałują i K TOY ale 
już jest za późno. Nie daj Boże, byś 
i ty kiedyś musiał z tego powodu 
płakać i cierpieć. 

Jeżeli na widok znieważenia świą- 
tyni Jerozolimskiej P. Jezus uniósł 
się świętym gniewem, o ile więk- 
szym musi być smutek Jego, gdy 
z tabernakulum patrzy na tak nie- 
sforne nieraz zachowanie się niektó- 
rych ludzi w kościołach naszych, 
które nietylko domami modlitwy są 
jak świątynia Jerozolimska, ale do- 
mami Bożemi, mieszkaniem samego 
Jezusa Chrystusa. Pamiętaj o tem 
i zachowaj się w kościele zawsze 
odpowiednio. 


Proboszcz. 


Zo 
Wiade mości. 
Organizacje Akcji 
Katolickiej. 


W niedzielę dnia 22 bm. odbędą 
się Nadzwyczajne Walne Zebrania 
wszystkich czterech 'organizacyj 
Akcji Katolickiej poświęcone przy- 
jęciu nowych, jednolitych na całą 
Polskę statutów Akcji Katolickiej 
Na zebraniu tem nastąpi równiez 
przemianowanie organizacyj dotych 
czasowych na; Katolickie Stowarzy- 
szenie Mężczyzn, katolickie Stowa- 
rzyszenie Kobiet, Katolickie Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Męskiej i Kato- 
lickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej. 

Nadzwyczajne Walne Zebrania 
odbędą się w następującym porzą- 
dku: godzina 11,15 Stowarzyszenie 
Mężów Katolickich, g 15,80 Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Polskiej Żeń- 
skiej, g 17 Stowarzyszenie Niewiast 


Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli“ z „Dodatkiem Parafjalnym". 


Str. 2. 


Katolickich,” g. 17 Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej Męskiej. ` 

Wszyscy członkowie przybyć 
winni z legitymacjami Stowarzyszeń. 
Porządki zebrań ustalone zostały na 
zebraniach Zarządów poszczegól- 
nych organizacyj. 


Z wycieczki na Wysoki Brzeg. 


I była pogoda... i było słońce... 
i humory były i nastrój wesoły. — 
Było dużo niewiast, było mało mę- 
żów, Spora garstka panien i mło- 
dzieńców, ale dzieci tylko kiikoro. 
Wymarsz był gwałtowny z dużem 
opóźnieniem, to ież tempo marszu 
dość intensywne... 

Mszy św. i kazania wysłuchano 
w Niwce. Odpoczynek był dość 
krótki, ale dzięki symfonji SMPM 
postawiły wszystkich na nogi i dziel- 
nie towarzyszyły w tym pochodzie 


do lasu po świeże powietrze, po 
chwile wytchnienia... 
Nareszcie... obozem w pełnym 


uroku (jak dla nas Sosnowiczan) le- 
sie rozłożeni, spożywają wszyscy 
ochotnie zapasy... Odpoczywają star- 
si, panny biegną do Przemszy i na 
łąkę po kwiaty, młodzieńcy grają 
ochoczo w siatkówkę, a dzieciarnia 
biega po lesie, zbierając czerwienie- 
jące borówki... Swoboda i wolność 
panują ‘v całej pełni... 

Dopiero „Anioł Pański“, zgroma- 
dził wszystkich na obszernej po- 
lance, która stała się ośrodkiem 
wszystkich zabaw i rozrywek. Roz- 
paczęto je walczykiem, do którego 
stanęli gospodarze wycieczki. 

Zawody przewidziane w progra- 
mie rozpoczęły się grą w piłkę, 
chwytaną z Zapałem przez dzeci. 
Zwycięzca—chłopiec otrzymał pacz- 
kę cukierków, któremi podzielił się 
ze wszystkiemi dziećmi. .W walce 
narodów brały udział panny i zwy- 
cięska drużyna otrzymała pudełko 
kruchych ciastek. — Kobiety starsze 
biegały „z jajkiem na łyżce". Ucie- 
szny był to widok, ale konkurs mię- 
dzy dwoma niewiastami nie został 
rozstrzygnięty i obu dostała się ba- 
bka z ciasta. 

Chwila wytchnienia... Przed pro- 
wizorycznie urządzonym ołtarzykiem 
zebrali się wszyscy, by w skupieniu 
pobożnem odśpiewać nieszpory, by 
złączyć się duchowo w oddaniu 
hołdu Najwyższemu Panu, by wy- 
razić swą wdzięczność  Dobremu 
Stwórcy, by prosić o błogosławień- 
stwo dla swego życia... 

„Zwycięzca; biegu, do którego 
stanęli młodzieńcy, otrzymał pudło 
agrestu i cukierków... -Naturalnie 
zyskał odrazu „nieodstępnych przy- 
jaciół*, którzy chętnie dzielili z nim 
słodką zdobycz. 


„DODATEK PARAFjALNY* 


„.Ą "mężowie zszawiązanemi o- 
czami Szukać musieli nagrody w po- 
staci kiełpasy i „czystej“ (malutka 
buteleczka!). Jak się tam dzielili, ni- 
komu nie danem było widzieć, za- 
chowali jednak w podziale sprawie- 
dliwość, bo wszyscy byli w miłych 
1 wesołych humorach. 

«Niestety wszystko ma swoj kres: 
trzeba było wrócić do Sosnowca. 
Panny z wieńcanu na głowach i z 
pękam: paproci otwierały powraca- 
jącym pochód. Spiewy nie milkły 
ani na chwilę, mieszkańcy Niwki 1 
spotykanych po drodze osiedli, wy- 
biegali oglądać to „katolickie wojsko" 
pełne radości i wewnętrznego szczę- 
ścia... rozśpiewane całą duszą.. 

Wycieczka się Skończyła, ale 
niech nie kończy się radość życia, 
której zaczerpnęliśmy na tej majów- 
ce, niech umila ona życie nietylko 
tym, co wspólnie tych godzin parę 
przeżyli, ale 1 tym, którzy z nimi 
obcować będą... Zaraźmy nią całą 
parafję, a spełnimy dobry napraw dę 
uczynek... 


Arcybractwo 
Straży llonorowej. 


Intencje nieustającej modlitwy bła- 
galnej na 12 godzin od godz.: 

12-1 Za Kościół Swięty —a więc 
papieża kardynałów, biskupów, ka- 
płanów i seminarja duchowne, zako- 
ny i nowicjaty, wszystkie potrzeby 
isprawy kościoła trudne i zagrożone. 

1 -2 Państwa i panujących—a więc: 
wszystkie władze cywilne, o pokój 
i zgodę między narodami. 

2-8 Za wszystkie wielkie I waż- 
ne instytucje polityczne, cywilne 
i społeczne: wojsko, sądownictwo 
i t.d; o charakter katolicki wszyst- 
kich spraw i zwyczajów i o święce- 
nie niedzieli i świąt. 

8-4 Za rodzinę — a więc: rodzi- 
ców i dzieci, panów i sługi, o speł- 
nianie sumiennie ich wzajemnych 
obowiązków; za małżeństwa chrześ- 
cijańskie i o uznanie jego świętych 
praw; za wszystkie polecone nam 
sprawy doczesne. 

4-5 0 naukę i wychowanie kato- 
lickie młodzieży, u więc: za nauczy- 
cieli i uczniów, za biorących udział 
w sprawie kształcenia i wychowania 
dzieci; za zakłady wychowawcze; o 
wybór stanu; o łaskę powołania. 

5-6 0 pracę po chrześcijańsku po- 
jętą i wykonaną -- a więc: za pra- 
cowników wszelkiego stanu; za 
wszelkie przedsiębiorstwa ) prace ma- 
terjalne; za podróżujących na lądzie, 
morzu i w powietrzu. 

6-7 Za cierpiących I strapłonych 
a więc: ubogich, chorych i więźniów 


Nr. 26. 
za. wszystkich doświadczonych i w 
pokusach zostających. 

7-8 0 rozkrzewienie wiary Świę- 
tej ı nawrócenie pogan — a więc: 
za misje katolickie. misjonarzy; za 
wszystkie dzieła i zakłady dobro- 
czynne: 


8-9-0-- nawrócenie grzeszników 


i wszystkich poza kościołem zostają- 
cych katolików; wynagrodzenie blu- 
żnierstwa i świętokradztwa (la go- 
dzina jest specjalnie poświęcona wy- 
nagrodzeniu i zadośćuczynieniu za 
zniewagi, Bogu wyrządzone) 

9-10 Za konających (140 000 co- 
dziennie), o wytrwanie w dobrem aż 
do śmierci, dlu chorych o łaskę 
szczęśliwej i chrześcijańskiej śmierci. 

10-11 Za dusze w czyśćcu cier- 
piące i za zmarłych członków Stra- 
ży Honorowej. 

11-12 © Królestwo Serca Jezuso- 
wego na ziemi — a więc: ża wszyst- 
kie dzieła i Stowarzyszenia, mające 
na celu rozszerzanie czci N. Serca 
Pp. Jezusa i N. Sakramentu; '0- roż- 
krzewienie i wzrost Straży Honoro- 
wej, dziękczynienie za wszystkie 
łaski i dobrodziejstwa. 


Uwaga: Każdy członek Straży 
Honorowej powinien oliarować swo- 
ją godzinę Straży w intencjach na- 
znaczonych w tej godzinie. 


Związki małżeńskie zawarli. 


lnia 15 VIII 1954 Teodor Rasmus z 
Stanisławą Wierzchowską, Stanisiaw Sza- 
rek z Marjanną Klich, 


Szczęść Boże! Młodym parom 


Zmarli. 


Dnia 8 VIII 1984. Bronisław Szarawa- 
ra, lat 22, Dn, 9 VIII 1934. Wojciech Sta- 
nisław Ciszewski, lat 41. Dn. 10 VIII 1934. 
Władysława z Orliczów Mac, lat 35. Dnia 
13 VIII 1934. Marjanna z Majewskich Cze- 
kala, lat 74. 


Wieczny odpoczynek racz im dać Panie! 


Zapowiedzi przedślubne. 


Janusz Lubicz Muszyński, k. z Będzi- 


na z Jadwigą Pomian-Kruszyńską, p. zam 
Królewska 3, zup, 8, Stamsław Strzyzew - 
ski, k. zam. Jagielońska 5 z Zofją Lato- 
sówną, p. zam. 1 Maja 17, zap. 8. Karol 
Król, wd. zm Kordonowa 40 z Marją 
Karpińską, wd. zam. Daleka 16, zap. 2. 


Sekretarjat Parafjalny. 


Sekretarjat Parafjalny załatwia wsze|- 
kie sprawy związane z pracą katolicką 
w parafji Dom Katolicki, uł. Prez. Moś- 
cickiego 15 Godziny urzędowe w niedzie- 
le i dni powszednie za wyjątkiem ponie- 
dziaiku od 9 do 11. | 


Redaktor: Ks. Teofil jankowski. — Wydawca: Sekretarjat Parafji Wniebowzięcia N. M. P. w Sosnowcu. 
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Druk. SUosuowiechia Zakłaty Graliesaa, Up. z egr. odp. w koszowe. l 
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